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W  c i ą g u  o s t a t n i c h  p a r u  l a t  s t o ­
s u n k i  r * e ó z y  P o l s k ą ,  a  F r a n c j ą  
u l e g ł y  p o g o r s z e n i u .

W i n a  p o g o r s z e n i a  s t o s u n k ó w  
j e s t  o b u s t r o n n a .  P r z y z n a  to  k a ż d y  
b e z s t r o n n y  F r a n c u z  i k a ż d y  b e z ­
s t r o n n y  P o l a k .  Z d a j e m y  s o b i e  d o ­
b r z e  s p r a w ę  z  b ł ę d ó w ,  j a k i e  z n a ­
s z e j  s t r o n y  z o s t a ł y  p o p e ł n i o n e .  
N a t o m i a s t  m n i e j  z d a j e m y  s o b i e  
s p r a w ę  z b ł ę d ó w ,  p o p e ł n i o n y c h  
p r z e z  s t r o n ę  d r u g ą .  D l a t e g o  c 
n i c h  c h c e m y  p r z e d e w s z y s t k i e m  
m ó w i ć .

G ł ó w n y m  b ł ę d e m ,  p o p e ł n i a n y  m 
p r z e z  p o l i t y k ę  f r a n c u s k ą  b yło  
p e w n e  l e k c e w a ż e n i e  P o l s k i ,  t r a k ­
t o w a n i e  j e i  j a k o  p a ń s t w a  d r u g o ­
r z ę d n e g o .  M o ż e  n i e j e d n o k r o t n i e  
n a s z a  w ł a s n a  p o l i t y k a  s a m a  d a ­
w a ł a  d o  t e g o  p o w o d y .  W  k a ż d y m  
r a z i e  k i e r o w n i c y  p o l i t y k i  f r a n c u ­
s k i e j  p o w i n n i  b y l i  z d a w a ć  so b i i  
s p r a w ę  z t e g o ,  że  P o l s k a  , z a j m u j ą  
c a  t a k  p o w a ż n e  m i e j s c e  w  p o h t y  
t e  e u r o p e j s k i e j  w  p r z e s z ł o ś c i ,  m u ­
s i  i o b e c n i e  o d z y s k a ć  s w e  m i e j s c e  
i p o w i n n a  z a w s z e  b y ć  t r a k t o w a n a ,  
j a k o  m o c a r s t w o .  P e w n e  l e k c e w a ­
ż e n ie  P o l s k i ,  c h o ć b y  n a  s k u t e k  
p r z e z  n a s  s a m y c h  p o p e ł n i o n y c h  
b ł ę d ó w  m u s i a ł o  p r o w a d z i ć  d o  p o ­
g o r s z e n i a  s ię  s t o s u n k ó w  p o l s k o  
f r a n c u s k i c h

S t o s u n k i  p o l s k o  - f r a n c u s k i e  
p s u ł y  d a l e j  p e w n e  s p r a w y  d r o b n e ,  
r . ic  w  i s t o c i e  n i e m a j ą c e  w s p ó l n e ­
g o  ze  w z a j e m n y m  s t o s u n k i e m  d w u  
w i e l k i c h  n a r o d ó w .  M y ś l i m y  t u  o 
s p r a w i e  Ż y r a r d o w a ,  E l e k t r o w m  
W a r s z a w s k i e j  i t .  r  P o l i t y k ą ;  
f r a n c u s t e a  n i e j e d n o k r o t n i - !  i d e n t y ­
f i k o w a ł a  s ię  z p a r t y k u l a r n e m i  i n ­
t e r e s a m i  p o s z c z e g ó l n y c h  o b i w a t e -  
l i  I r a n c u s k i c h ,  k t ó r e  to i n t e r e s y  
n i e  z a w s z e  b y ł y  c a ł k i e m  j a s n e .  W  
o p i n j i  p o l s k i e j  p o w s t a w a ł o  p r z e ­
k o n a n i e  o n i e z w y k l e  c . a s n y c h  h o ­
r y z o n t a c h  p o l i t y k i  f r a n c u s k i e j .

D o m . r . u j ą c y  w p ł y w  n a  p o i  i t y k ę  
f r a n c u s k ą  m a j ą  p r z e w a ż n i e  c z t n -  
n i k i ,  z  r ó ż n y c h  w z g i ę d o w  n ie  n a j ­
l e p i e j  d l a  P o l s k i  u s p o s o b i o n e ,  N a j  
s z c z e r s i  p r z y j a c i e l e  P o l s k i  s ą  p r z e  
w a ż n i e  o d s u n i ę c i  o d  w p ł y w u  na  
f r a n c u s k ą  p o l i t y k ą  z a g r a n i c z n ą .  
T o  r ó w n i e ż  n i e  p o p r a w i  s i o s u n -  
k o w  p o l s k o  - f i - a n c u s k i c h .

P o l s k a  i F r a n c j a  r e p r e z e n t u j ą  
te  s a m e  p i e r w i a s t k i  k u l t u r y  e u r o ­

p e j s k i e  i, w y w o d z ą c e  s i ę  7- z a s a d  
m o r a l n y c h  k o ś c i o ł a  k a t o l i c k i e g o  i 
7. p r z e k a z a n y c h  z a  p o ś r e d n i c t w e m  
k o ś c i o ł a  k a t o M c k i e g o  z a s a d  c y w i ­
l i z a c j i  r z y m s k i e j ,  O d r o d z e n i e  n a ­
r o d o w e ,  k t ó r e  j e s z c z e  w  o b y d w u  
k r a j a c h  n i e - n a s t ą p i ł o ,  a l e  n a s t ą ­
p i ć  m u s i  n i e w ą t p l i w i e  w z m o c n i  te  
p r a w i e c z r . e  p i e r w i a s t k i  w  o b y d w u  
c y w - ' l i Ła c j a c h  i p r z y c z y n i  s - ę  d o  
w z a j e m n e g o  z b l i ż e n i a .  W k o n i e c z -  
n e m  o d r o d z e n i u  m o r a l n e m  )  ę H  
n a r o d y  o d e g r a j ą  n i r w ą t p  ie 
■wielką r o l ę ,  g d y ż  p o t r a f i ą  d z ię k i  
w ł a ś c i w o ś c i o m  s w y c h  c y w i l i z a c y j  
u n i k n ą ć  b ł ę d ó w .  p o p e ł n i a n y c h  

p r z y  d o t y c h c z a s o w y c h  p r ó b a c n  
b u d o w y  n o w e g o  ś w i a t a

W t e d y  d o p i e r o  w s p ó l n e  in t e r e -  
gy  p o l i t y c z n e  o b u d w u  k r a j ó w  b ę ­

d ą  m o g ł y  b y ć  w c a ł e j  p e ł n i  a -  
w z g t ę d i i i o n -e - P o l s k a  j e s t  z a i n t e r e -

Mowa premiera Stawka
do posł w i senatorów B,B. po zamknięciu sesji sejmowej
Herbdtkd dla posłów BB :nać intencjo człowieka, który się do 

bloku zgiaszał. M oże  to b>ć człowiek 
bardzo porządny, d laczego  go  odtrą­
cać? A  tego, żc on p ó żu e j  przedłoży 
nchunek. że poprosi o niewinną je go  
zdaniem —  protekcję, te go  zgary  prze 
widzieć nie było można.

Skoro jednak sy.-tem iist partyjnych 
pociąga za sobą napływanie do b fga -  
nizacyj ludzi, żądających zr. to zapła­
tą' w  Krinic protekcji, to blok na to 
niebezpieczeństwo byłby stale bard/o 
silme wystawiony. ' \\ lcmy, jak te 
prośby są natarczywe, —  boję się, że 
jeśli nawet nie posłowie, to nasza or­
ganizacja polityczna m ogłaby naci­
skom ulegać. Znaleźl ibyśmy się w  
końcu vr konflikcie z poczuciem spra­
wiedliwości,  której zaprzeczeniem 
jest protekcja. Należało więc zarzu 
cić,system, który mógłby zarówno dła 
nas samych jak i dła państwa stać 
się szkodliwym. Postanowiliśmy zre­
zygnować raczej z tej przewagi poli­
tycznej, jaką w ybo ry  wedłu systemu 
dotychczasow ego  nam zapewniały, n- 
by przeciąć to zło, jakie yrastnć za­
czynało."

Kto go zastąpi?
W  z a k o ń c z e n i u  m o w y  z a j ą ł  i ię  

p r e m j e r  fS ł a w e k  s p r a w ą  n a s t ę p ­
s t w a  po  m a r s z .  P i ł s u d s k i m .

„ W ó d ź  odszedł. Gdy  prochom jego  
Naród hołd oddawał to w dusze wszy  
■itkich wżerała się troska o państwo, 
a obole niej pytanie: —  kto je go  za-

• '1  l l - ' : stąpi?
H s u d sn ie go  | T o  pogłębienie  zatroskania wszy -

z n a la z ł y  s ię  stkich losami państwa samo przez się
ktu po za­
dać odpo-

P r e m j e r  S ł a w e k  w y g ł o s i ł  w c z o  
r a j  p o p o ł u d n i u  n a  h e r b a t c e ,  w y ­
d a n e j  d l a  p o s ł ó w  i s e n a t o r ó w  R .
B .  w  p r e z y d j u m  R a d y  M i n i s t r ó w  
o b s z e r n e  p r z e m ó w i e n i e ,  k t ó r e  b y ­
ło  r ó w n i e ż  t r a n s m i t o w a n e  p r z e z  
r a d j o .

W b r e w  p r z y p u s z c z e n i o m  n i e  by­
ło  to  e x p o s e  p r o g r a m o w e  r z ą d u ,  
a n i  n a w e t  p r z c - m ó w ie n ie  w y k r e ­
ś l a j ą c e  w  o g ó l n y c h  z a r y s a c h  p l a ­
n y  r z ą d o w e  n a  p r z y s z ł o ś ć .  M o w a  
n o s i ł a  r a c z e j  c h a r a k t e r  r o z w i ą z a ń  
h i s t o r y c z n y c h ,  b y ł a  s p o j r z e n i e m  
w p r z e s z ł o ś ć ,  a  m e  w p r z y s z ł o ś ć .
R ó w n i e ż  t r u d n o  m o w ę  tę  u w a ż a ć  
z a  w s t ę p  d o  a k c j i  w y b o r c z e j .  P r e ­
m i e r  n i e  o k r e ś l i ł  a n i  t e r m i n u  r o z ­
w i ą z a n i a - S e j m u ,  a n i  t e r m i n u  w y  
b e r ó w  s t w i e r d z i ł  t y l k o  n a  w s t ę ­
p ie ,  że  „ w  j e s i e n i  k o ń c z y  s i ę  u s t a ­
w o w o  k a d e n c j a  o b u  izb ,  n a l e ż y  
w i ę c  p r z y p u s z c z a ć ,  żc  w  o b e c n y m  
z e s p o l e  j u ż  s i ę  d l a  p r a c  u s t a w o ­
d a w c z y c h  m e  z b i e r z e m y " .

Łpoka Piłsudskiego
O b s z e r n y  w s t ę p  p o ś w i ę c i ł  p r e ­

m j e r  s c h a r a k t e r y z o w a n i u  u b i e g ł e ­
g o  o k r e s u  h i s t o r y c z n e g o ,  k t ó r y  o- 
k r e ś l i ł  j a k o  e p o k ę  
W  l e j  c z ę ś c i  m o w y
o s l r e  w y p a d y  w  S t r o n ę  p r z e c i w n i -  Maje  się siłą. Na p y t a n i .- 
k ó w  p o l i t y c z n y c h  P i ł s u d s k i e g o :  m am y obow iązek

„ G d y  p ierw sze  sze re g '  Piłsudskie- P r ó b y  szukania  innego człowieka, 
go w injjgniu Po lsk i  w w e jn ę  ‘ k io -  ] . jó rvby  przez S w ą  w ielkość  mógi 
czyły ,  to w  społeczeństw zam ąco -  IT1K(i ta(. 11ejna \viadzę moralną, —  m'. 
nem polityczną -spekulacją, poszuku- J i t  , u G d v b # i n y  chcieli in-
j3 c ą  w śród  m ożnych ła sk a w y c h  pro­
tektorów dla „ p r a w y  polskie j —  czy­
niono w s z y stk o ,  b y  zjednoczeniu sjf 
pr-zcozk-ad. a* ,  r a r t y m e  i, o r ie n ta cy j­
ne zac ietrzew ienia  w z m a g a ły  uczucia 
nienawiści ,  k tó rą  P i łsudsk iego  i jego  
pracę otoczono, a natężenie je j b y (6 
silniejsze, niż to co się w  Po lsce  dz ia ­

nych do L j  roli przym ierzać,  ła two 
b y ś m y  spostrzegli ,  że ta  potęg a  auto­
rytetu nie może b y ć  nikomu nadana. 
I nie na tej drodze szu ka jm y  rozw ią­
zania. Znaleźć  jc  musim y na drodze 
innej.

W  okresie walki o Polskę ptzed jej 
wyzwolen iem , kiedy naród własnych

t y m  no w ym  stan ie  rzeczy.
Im  b a rd z ie j  w  nich  —  w  ty ch  pra 

w ach  —  będ z iem y rozum iel i  i s zan o ­
w a l i  n o r m y  re g u lu ją c e ,  tem  łatwiej" 
w  p r a c y  naci budów an iem  n a sz e j  
p rz y sz łośc i  zd ołam y s ię  z"spoiić .

P r o sz ę  panów. —  dla  k ażd eg o  z 
nas  los, c z y  p rz y p a d e k ,  a  ntoże oso­
b iste  cech y c h a r a k te r u  s p r a w i ły ,  
ż e ś m y  w  p r a c y  J ó z e f a  P i łsu d sk ie g o  
pom ocniczą  służbę pełnili .  I  w  ty m  
c h a r a k te r z e  h i s t o r ja  n a s  zap isze.  T a  
s łużba  pom ocnicza  z b l iż y ła  ka ż d e g o  
z n a s  do ty ch  w a r t o ś c i ,  i a k ie m i  pro  
m ien io w ał P i łsu dsk i .  W  j e g o  szkole  
p r z y g o t o w y w a l i ś m y  s iebie  m oże le­
p ie j .  niż inni do s łużenia  dobru zbio­
rowem u.

W te j  s łużbie  na m iaro  sil naszych  
po zo s ta n ie m y " .

in. Kościałkowski na inspekcii
w MełOfJdisce Wschodniej

t o w y m i :  ze  S t a n i s ł a w o w a ,  T ł u m a ­
c z a .  K o s o w a .  K o i o m y i ,  S n i a t y n a  i  
H o r o d e n k i  o r a z  w i c e s t a r o s t ą  naci  
w ó r n i a ń s k i m .

L W Ó W ,  6. 7, ( P A T ) .  M i n .  S p r .
\\ e w n .  K o ś c i a ł k o w s k i  w  o b j e ż d z ie  
z i e m  p o ł u d n i o w o  w s c h o d n i c h ,  p o  
p r z e n o c o w a n i u  w  T r u s k a w e u .  u -  
o a ł  s i ę  d z i ś  r a n o  p r z e z  S t r j  j  do  
M o r s z y n a ,  g d z i e  i n f o r m o w a ł  s i ę  o

s p r a w a c h  t e g o  z d r o j o w i s k a .  E k S P O K B C j S  Z W ł O k
D z i ś  o g o d z .  1 0  r a n o  p .  m i n i -  .  o  u  .  ■

s t e r  p r z y b y ł  d o  S t a n i s ł a w o w a  p o  * - P *  u f .  B O D L Z y i i 5 K I 6 Q C

z w i e d z e n i u  w  p r z e j e ź d z i e  p o w i a -  P O Z N A Ń ,  6. 7  ( P A . T . ) ,  D z i -
t ó w  c io i in ia n .s k ie g o  i k a ł u s k i e g o .  s i a j  o g o d z .  9 .3 0  r a n o  n a s t ą p i ł a  
W  S t a n i s ł a w o w i e  p .  m i n i s t e r  z w i e  e k s p o r t a c j a  z w ł o k  z P o z n a n i a  do 
dzi?  m . in .  c e n t r a l n e  s p ó ł d z i e l n i e  K r a k o w a  ś .  p. d r .  K o b r z y ń s k i e g o  
m l e c z a r s k i e .  h i s t o r y k a  i b .  n a m i e s t n i k a ,  G a l i -

P o  l u s t r a c j i  u r z ę d u  w o je w ó c iz -  c j i .  
k i e g o  p. m i n i s t e r  o d b y ł  d ł u ż s z ą  P o g r z e b  o d b e ; ’ .t.ie s i ę  w  porue- 
k o n f e r e n c j ę  ze  s t a r o s t a m i  p o w i a -  c.z ir . łek.

Konflikt młodzieży hitlerowskiej,
z korpor arfami niem eckierr® przybiera na sile

B E R L I N .  7. 7. ( P A T . ) .  T r w a ­

j ą c y  o d  d ł u ż s z e g o  c zasu  k o n f l i k t  
m i ę d z y  m ł o d z i e ż ą  h i t l e r o w s k ą  a 
K o r p o r a c ja m i  n i e m i e c k i e n n .  p r z y ­
b r a ł  o s t r e  f o r m y  w  z w i ą z k u  z b 
s t a t n i e m i  w y d a r z e n i a m i  n a  urn

ło P rzetrwała ona poprzez łata v- ° l - ' m-ganów kierujący cli jeszcze me mis 
n\. by w  odrodzuin.ni państwie ■wszy j ałliorytgt moralny wodza  był prawem 
stko co c i jm ne,  głupie i złe przeciw- je(j v;lcn) \\ okresie zmagań w e w -  
ko niemu ittjtawjpc. by u.a swej ma- ( nętrznych o  przerobienie ziych praw, 
łości w  wolnej I ulsce ponad miarę f początku wprowadzonych . je go  a- 
duże miejsr.c zrobić. | tlj0rvtet moralny pozwalał na kryty-

P r z c - s z ed łs z y  s k o le i  do  p i e r w -  kę prawa, bo było zło, a bvł dosta- 
s z v c h  l a t  r z ą d ó w  s e jm o w y c h ,  n ie  tc zny, aby od anarehji państwo po­

trę- z a t a k o w a ł  „ s y n ,  ułan- w sT zym n c ,  W  tym całym okresie dla
m n i e j  o s  
i ó w “ :

„I w k ró tc e  można b yło  dostrzec 0- 
b ja w y  w y ra ź n e g o  zbliżenia się poli­
ty k ó w  se jm o w y  d i  tych , k tórzy  odtlaw 
na j a w n ą  walkę- przeciw  PiłsuUskic- 
mu prowadzili ,  z tymi którzy rolę je ­
go  zw olenn ików , aż po rok 1**28 s y ­
m u lo w a ć  um idi.  P rz y p o m n i jm y  sobt.  
jak  ci je g o  „ z w o le n n ic y ”  na jp ierw  w  
ogrom nej  s i ł  ej w iększości  bez  prote­
stu, j a k o  rzer7 naturalną, przeżyli  o- 
dejście  P i łsudsk ieg o  w  zacisze Su le­
jó w k a .  Późnie j ,  niespełna w  d w „  lata 
po przewrocie1 m a jow ym , u jrzeliśm y 
ich zc zaanya ii  z n ienawiści  do niego 
w ro g a m i  w e  w sp ó ln ym  przec iw  nie­
mu froncie.

Coż ich łą czy ło ?  T r o s k ą  ich było 
nie pa ństw o,  celem g łó w n y m  byia  par 
tja. E ą c z y ły  ich wspom nienia  o balo ­
nych przez rrzewrót m a j o w y  r /ą d ó w  
s e jm o w y c h ,  obalonego w p ły w u  ua oh 
saazan ie  tek ministcujalnych, obalonej 
w s k u te k  możności uczynienia  z p rz y ­
dzie lonego danej partji  resortu terenu 
dla posad  koneesy j  i św iadczeń  w sze­
lakich na rzecz part ji  i p a rty jn ych  z w o  
lenników. ’

B. B. W. R.
D ł u z s z y  n a s t ę p n i e  u s t ę p  m o w y  

p o ś w i ę c i ł  p tk .  S ł a w e k  d z i e j o m  p o ­
w s t a n i a  i r o i  B ,  B . ,  w  k t ó r y m  
z n a j d o w a l i  s i ę  lu d z ie ,  r e p r e z e n ­

t u j ą c y  w s z y s t k i e  p r z e c i w i e ń s t w u

zespołu ludzi rad zą cy rh  m iędzy sobą  
z niepokojem  o losach Polsk i  — ro- 
strzygn ięcia  P i łsudsk iego  s ta w a ły  się 
rozkazem n a iw y ż sz y m  i p raw em  obo- 
w ią z u ja ce m ” .

Zasadnicza zmiana
„Dzis ia j sytuacja uległa zasadniczej

zmianie. ’ k o n s ty tu c ja  ja sn o  Określa 
zaró w n o  kom petencje  o rg a n ó w  pań­
s tw a  jak  i drogę  na której m ają  b yć  
one p o w o ły w a n e .  M ów i ona  o  obo­
w iąz ka ch ,  c iąż ący ch  na Prezydencie  
R zeczypospolite j  i o je g o  upraw nie­
niach oraz ustala w  jaki spo só b  P r e ­
zydent jest  w y b i e r a m .  ( Jkreś la  na ja ­
kiej drodze  p o w o ły w a n y  jest rząd, u- 
s ta n a w ia  Se jm  i Śi nat, którym  przy­
znaje  w ła ś c iw e  kom petencje ,  móv i 
sz cz e g ó łow o  c i ii nych organach  pań­
s tw a .  T*-n okreś lony p ra w a m i układ 
organizac ji  P a ń s tw a  da je  odpow iedz,  

kto jakie m ater je  m a ro s t iz y g a c .  
Nie usiłu jm y przekładać  decyz ji  na a- 
utorytety ,  k tó ry c h b y śm y  poszukiv ali 
poza ram am i przez konstytucję  okre- 
ślonemi, na autoryte ty ,  la ó re h y  niogiy  
w e fś ć  w- sprzeczność  z organizac ją  
P a ń s tw a  lub też z p raw em , w  konsty 
tueji z a w a r te m .  P r a w o  —  iako nac-iel 
n y  regu lator  m a nami rządzić , a  w  ra 
mach p r a w a  ten, kogo  p ra w o  do te­
g o  w y z n a cz a .

E k s p e d y c ja

archeołsgicsna
n a  W i le ń s z c z y ź n ie

W I L N O ,  7 .7 .  P A T .  P r z e d  k i l k u  
d n i a m i  w y r u s z y ł a  n a  t e r e n  w o j .  
v. i l e ń o k i c g o ,  p o d  k i e r o w n i c t w e m  
n d j u n k c a  U n i w e r s y t e t u  S t e f a n a  
B o t o r e t ro ,  d r .  H e l e n y  C e h a k - H o r u  
b o w ic z o w e . j  e k s p e d y c j a  a r c h e o l o ­
g i c z n a  M u z e u m  A . r c h e o l o g i c z n e g o  
U n i w e r s y t e t u  S t e f .  B a t o r e g o .

E k s p e d y c j a  m a  n a  c e l u  p r z e p r o ­
w a d z e n i e  r e j e s t r a c j i  z a b y t k ó w  o- 
r a z  z a b e z p i e c z e n i e  p r z e d  z n i s z c z e ­
n i e m  z a b y t k ó w  h i s t o r y c z n y c h  na  
t e r e n i e  p o w i a t ó w : św  i ę c i a ń s k i e -
£ 0, b r a s l a w s k i e g o .  d z i s n i e ń s k i e g o  
i w i l e j s k i e g o .

P r a c e  b a d a w c z e  e k s p e d y c j i  p o ­
t r w a j ą  d w a  m i e s i ą c e .

U c i e c z k a
dwóch oskarżonych

B E R L I N ,  7 .7  P A T  W  g ł ó w n y m  
s ą d z i e  b e r l i ń s k i m  w  d z i e l n i c y  Mo- 
a b i t  w y d a r z y !  s i ę  s e n s a c y j n y  w y  
p a d r k  u c i e c z k i  d w ó c h  o s k a r ż e n i  c h 
w  c z a s i e  r o z p r a w y .  P r o c e s  t.^wal 
o d  8  m i e s i ę c y .  O b a j  o s k a r ż e n i ,  k o ­
r z y s t a j ą c  z p o z o s t a w i e n i a  i c h  n a  
w o l n e j  s topi*3, n i e p o s t r z e ż e n i e  w y ­
d a l i l i  s i ę  z s a l i  r o z p r a w  b e z p o  
ś r e d n i o  p r z e d  o g ł o s z e n i e m  w y r o ­
k u .  J " d * n  z n i c h  z a t e l e f o n o w a ł

w e r s y t e c i e  w  H e i d e l b e r g u .

R e p r e s j e  d y s c y p l i n a r n e  z a s t o ­
s o w a n e  p r z e z  w ł a d z e  a k a d e m i c ­
k i e  w s z e c h n i c y  h e i d e l o e r s k i e j "  w  
s t o s u n k u  do  k o r p o r a c j i  S a x o - 13 o -  
r u s s i a ,  d a ł y  p r z y w ó d c y  m ł o d z i e ­
ż y  h i U » r o w s k i e j  B a l d u r o w i  v o n  
S c h i r a c h o u i  p o d s t a w ę  d o  w y d a ­
n i a  z a r z ą d z e n i a ,  z a b r a n i a j ą c e g o  
b e z w z g l ę d n i e  c z ło n k o m  n a r o d o w o -  
s o c j a l i s t y c z n y c h  o r g a n i z a c y j  m ł o ­
d z i e ż y  n a l e ż e n i a  do  k o r p o r a c y i  
s t u d e n c k i c h  n a  w s z y s t k i c h  u n i ­
w e r s y t e t a c h  R z e s z y .  |

C z ł o n k o w i e  o r g a n i z a c y j  h i l l e -  
i - o w „ k ic h ,  k t ó r z y  n i e  z a s t o s u j ą  s ię  
do  t e g o  z a r z ą d z e n i a ,  z o s t a n t  ' s k r o  
ś l e n i ’ z l i s t  u r z ę d o w y c h  i ś w n d r ­
ę t w a  ic h  d c y c h f c z a s o  r d j  d - . ia l a l  
r .o ś c i  b ę d ą  co: n i ę t e ,  a  t e m  s a m e m  
w s t ą p i e n i e  dc  m g a n i z a c Y ,  r ,  ' t y j -  j j B c w y c h  t a  k u p o w a r i e  w  s k l e p a c h  
nvc-h u n i e m o ż . i t e i o n e .  I ż y d o w s k i c h .

W  o d c z . i  s u o  n T O u z ie d y  h it lc -  
ro w ^ fe ie j  S c h i r a c h  j i c t ę p i a  w  j a k - ’ 
n a j o s t r z e j s z y c h  s ł o w a c h  d o t y c h ­
c z a s o w ą  d z i a ł a l n o ś ć  k o r p o r a c y j  
s t u d e n c k i c h ,  n a z y w a j ą c  j e  i n s t y ­
t u c j a m i ,  h o l d u j ą c e m i  i d e a ł o m  p o d ­
s t a w o w y m  w r o g i m  r o b o t n i k o m  i 
p o d k r e ś l a j ą c ,  ż e  m u s i  b y ć  d o k o n a ­
n y  z u p e ł n y  r o z d z i a ł  p o m i ę d z y  r e ­
a k c j ą  a  n a r o d o w y m  s o c j a l i z m e m .

Wykluczeni
za kupowanie w sklepach 

(Zyaowskich
B E R L I N .  7 .7 .  P A T .  .P o r t r r ię r j -  

s c h e  Z e i t u n g "  o g ł a s z a  n a z w i s k a  
d w ó c h  s z t u ,-Tn o w c ó w ,  k t ó r z y  z o s t a ­
li  w y k l u c z a n i  z o d d z ia łó w  s z t u r -

M a f a  N .  R .  A .
P rez . R o o s e v e l :  ż a d a  p r z y ś p .e s z e r  l a  

u c h w a ły
( P A T ) ,  j a k i e  d a j e  p r o j e k t  u s t a w y  s ą  t a kW A S Z Y N G T O N .  7 .

P r e z y d e n t  R o o s e y e l t  z w r ó c i ł  s i ę  
do k o n g r e s u  z a p e l e m  o p r z y s p i e ­
s z e n i e  u c h w a l e n i a  p r o j e k t u  u s t a  
w y  G u f f e y ‘ a ,  p r z e w i d u j ą c e j  u t w o  
r ż e n i e  t.  z w  m a ł e j  N R A .  d l a  
p r z e m y s ł u  w ę g l a  b r u n a t n e  g o .  P  
P r e z y d e n t  o ś w i a d c z y ł ,  i ż  s y t u a ­
c j a  n i c  c i e r p i  z w ł o k i ,  a  k o r z y ś ć .

w i d o c z n e ,  że  w i n i e n  on  b y ć  u -  
c h w a l o n y  w s z y s t k i e m i  g ł o s a m i .  
S p i a w ę ,  c z y  u s t a w a  j e s t  z g o d n a ,  
z k o n s t y t u c j ą ,  c z y  n ie ,  n a l e ż y  po  
z o s t a w i ć  w  t o n ie  k o m i s j i  r e g u l a ­

m i n o w e j .  I s t n i e j ą  d u z e  r o z b ; e i n o  

ś e i  p o g l ą d ó w  c o  do  t e g o ,  c z y  p r o  
jt  k t  u s t a w y  j e s t  z g o d n y  z k o n ­
s t y t u c j ą ,

n a s t ę p n i e  z m i a s t a ,  że  m u s i a ł  
w t j ś ć ,  p o n i e w a ż  m i a l  b v ć  o b e c n y  
m* i n n e j  r o z p r a w i e  s ą d o w e j .

Atak na Fekm
zapowiadaj... bandyci
P E K I N .  6. 7 .  ( P A T ) .  D w a  t y s i ą  

aJ  c e  b a n d y t ó w ,  w ś r ó d  k t ó r y c h  z n a j ­
d u j ą  s i ę  p o w s t a ń c y ,  b i o r ą c y

Czesi m*pozwolili
pojechać harcerzom polskim do Soały

s o w a n a  w  u t r z y m a n i u  s o l i d a r n a -  s p o ł e c z n e "  co  d a ł o  m o ż n o ś ć  „ r o z  
ś c i  t y c h  in t - e r e s ó w ,  g d y ż  t y l k o  s o - 1 m a z a n ia  k a ż d e j  r z e c z y  p r z y  w s p ó ł  

, łS Z  z  F r a n c j ą  p o z w o l  n a m  u n i k ­
n ą ć  n i e b e z p i e c z e ń s t w ,  w y n i k a j ą -

-vch  z  z a w s z e  m o g ą c e g o  n a s t ą p i ć
^ g o r s z e n i a  s i ę  s t o s u n k ó w  z N i e ®  

e a m i ,  t y l k o  s o j u s z  z  *  r a n c j *  po 
^ w o l i  n a m  n a  k o n s e k w e n t n y  p r o ­

w a d z e n i e  k o n i e c z n e j  

l i t y k i  b a l t j c k i e j  T K

T rząś i 5 ni 9 zpem
w  A z j 1 Ś r o d k o w e j

M O S K W A ,  7 .7 .  P A T .  W  S t a l i n a -  
b a d z ie  i A l m a a t a  ( A z j a  Ś r o d k o ­
w a )  o d c z u t o  s i l n e  t r z ę s i e n i e  z i e ­
m i .  C z ę ś ć  b u d y n k ó w  w  obi* m i a ­
s t a c h  z a r y s o w a ł a  s ię .

D a m  p rz y l . la d  j a k  to rozum iem  d z i a ł  w  z a j ś c i a c h  w  P e n g  - T a i ,  
2,gor. m a r s z a ł k a  P i ł s u d s k ie g o  stwo- s it o n c e n tro\v . . i i  s i ę  w  s t r e f i e  z d e ­
r z y ł  now e  d la  rz ą d u  położenie . Z a -  ‘ wnłn (~Vnntr-P in-r .
Srak to  te g o .  k tó r e g o  a u to  r y b  dav ał  m i l i t a r ,  zoV n n e j  K f b  G . a n g  P i n g
s iłę  rz ą d o w i.  T o też  rząd ,  k tó r e m u '  H s i e n  w  o d l e g ł o ś c i  3 0  km . od i e  
m am  z a s z c z y t  przew od zić  uznat 2a k i n u . B a n d y c i  r o z r z u c a j ą  u l o t k i ,  
konieczne z w -ócić  s ię  do p a n a  Pre- k t ó r y c h  z a p o w i a d a j ą  a t a k  n a>ł«r7ł/iritn P^nllł Ol klT nn r,l7 C t r* V \ • rr TY n J “n r m  f o l e ”  W  b lo k u  p o w s t a ł  p r o -  > d e n * a  R z p l i te j  b y  or. r o z s t rz y g n ą ł ,  

n j n i  SŁOiŁ . .  cv  u w a ż a  rzad  obecny z a  w ł a ś c iw y  w  1  e K in .
j e k t  k o n s t y t u c j i  o r a z  o r d y n a c j i '  ■

„ ) b o r c z v c h ,  k t o r c  z o s t a ł y  ś w i e ż o  
u c h w a l o n e .  J a k o  j e d e n  z p ó v  o a c w  
w p r o w a d z e n i a  n o w e j  o r d y n a c j i  
u w a ż a  p r e m j e r  S ł a w e k  w <.4-11 
p r o t e k c j o n i z m e m

„M u s im y  prz y z n a ć ,  żc ten ob ycza j  
prntekcy j nie został dotąd w  s p ° so 
dość  s ta  o w c z y  7. praktyki życia  w y -  
t izeb iony ,  o b y c z a j  ten je szcze  ży je .  
K a ż d y  z nas z n a jdo w ał  się przecież 
stale pod naciskiem w sze lk iego  rodza­
ju pr.,śb o poparc ie ,  o  protekcję ,  0 ’ je- 
J e n  bilecik luh tełefonik. Dużo bo­
wiem  lud/.i r rz y / .w y c z a |0nvcll do o- 
trzirm v w a n ia  korzyśc i  za to tylko, iż 
bvl'i zw olennikam i,  naw rócilo sie na 
w iarę bloku, gdy lobie pom yśla ło ,  że 

teraz blok rządzi” . 1 niezmiernie trudno 
było  na„za orga n izac ję  zabezpieczyć  
ki napływ u takiego  gatunku zwolen- 
ików.' W sz a k  n e p o d o b n a  z g o ry  po-

Francja nie p o p rze  Litw y
w  sporze Eitewsko-niennećkim

B E R L I N ,  6. 7. ( P A T . ) .  K o r e s -  w i s k o  r z ą d u  k o w i e ń s k i e g o  w  s p e a

p o n d e n t  p a r y s k i  „ D e u t s c h e  A l l g e  
m>-ine Z t k g , "  o g ł a s z a  n a s t ę p u j ą ­
c ą  i n f o r m a c j ę  o w c z o r a j s z e j  k o n -

.1 O R A W S K A  O S T R A W A .  7 .7 .  
P A T  P o n a d  bOO h a r c e r z y  i h a r ­
c e r e k  p o l s k i c h  ze  Ś l ą s k a  n a d  O l ­
z ą  i M o r a w  m i a ł o  w z i ą ć  u d z i a ł  w  
z l o c ie  h a r c e r s t w a  p o l s k i e g o  w  
S p a l ę .

U r z ą d  k r a j o w y  w  B r n i e  o d r z u  

c i !  w  p i e r w s z e j  i n s t a n c j i  p r o ś b ę  o 
u d z i e l e n i e  z e z w o l e n i a  n a  w y j a z d .  
P r z e c i w  t e j  d e c y z j i  z o s t a ł  w n i e ­
s i o n y  r e k u r s  d o  m i n i s t e r s t w a

s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  w  P r a d z e .  
P r a s k i e  m i n i s t e r s t w o  r e k u r s  t e n  
o d r z u c i ł o ,  w o b e c  c z e g o  w y j a z d  
h a r c e r z y  polsk:-,..h z C z e c h o s ł o w a ­
c j i  do  S p a ł y  z o s t a ł  u m e m o ż l i -  

w io n y .
P o ś r ó d  z g r o m a d z o n e j  n a  o b o z ie  

p r z e d z l o t o w y m  w  C i e s z y n i e  c z e s ­
k im  w  l i c z b i e  S<>0 o s ó b  m ł o d z i e ż y  
h a r c e r s k i e j  w i a d o m o ś ć  t a  w v w o -  
i a ł a  n i e z w y k l e  o b u r z e n i e .

Dlaczego Hnsztuwarro
urząjników w Gdańsku

B E R U N ,  6. 7 .  ( P A T ) .  N i e m i e c  
k i e  b i u r o  i n f o r m a c y j n e  d o n o s i  z 
G d a ń s k a -  k o l a  m i a r o d a j n e  o ś w i e ­
t l a j ą  w  n a s t ę p u j ą c y  s p o s ó b  a r e s z ­
t o w a n i a  u r z ę d n i k ó w  g d a ń s k i c h  za  
d z i a ł a l n o ś ć  p r z e c i w k o  w ł a d z o m .  
A r e s z t o w a n o  c z ł o n k ó w  „ Z w i ą z k u

i n t e r p r e t a c j i  s t a t u t u  k ł a j -  J U r z ę d n i c y  N a r o d o w c a " ,  o r g a n i  
k ie g o .  O d p o w i e d ź  L a t a ł a  n i e  n a c j i  n i e m i e c k o  - n a r o d o w e j  kto-

w i e  1
p e d z k i e g o .  O d p o w  
w y p a d ł a  p o z y t y w n i e  w  m y ś l

ż v -  i z y  n a  z e b r a n i a c h  s w o i c h  p o z w ą -

f e r e n c j i  p r e m j e r a  L a w a l a  z l i t e w -  c z e ń  I  i t w y .  L a c a l  m i a ł  z w r ó c i ć  
s k im  m - n i s t r e m  s p r a w  z a g r a n i c / -  u w a g ę  L o z o r a j t i s a  n a  i n t e r e s  
n y c h  l . o z o r a j t i s e m .  I F r a n c j i  w  d o j ś c i u  do  s k u t k u  p a k -

L c i o r a j t i s  s t a r a ł  s i ę  z a p e w n i ć  t u  w s c h o d n i e g o ,  p r z y t e m  L a v a l  
L i t w i e  p o p a r c i e  F r a n c j i  w  s p o ć -  w y r a z i ł  j a k o b y  o p i n j ę ,  że  N i e m c y  

n y c h

l a l i  s o b i e  n a  s z k a l o w a n i e  i o c z e r ­
n i a n i e  c z ł o n k ó w  S e n a t u  g d a ń s k i e ­

go .
\y s z e r e g u  w y p a d k ó w  s p r a w ę  

u rz e k a z a n .o  p r o k u r a t u r z e ,  ty en
pOlJU.lL.lt; r  lrtMLJl W Cipu*. " p a ó l l  j d l t u u j  ^ łJ i ł*JVł ‘  '  ‘f .• . , • • U , . łA. ’ r\nr-
k \ v e s t j a c h  l i t e w s k o  - n i e -  t a k  d ł u g o  p o z o s t a n ą  z d a ł a  od  s y -  w y p a d k a c . i ,  g d z i e  n i e  ^

j i a k t ó w ,  d o p ó k i  n i e  n a s t ą - . s t a w y  d o  o s k a r ż e n i a  . , \  
k w . s t j i  k l a j -  k ó w  z w o l n i o n o .  Z w o l n i e n i  b ę o ą  

| j e d n a k  u k a r a n i  d y s c y p l i n a r n i e .

l i e c k i c h ,  p r z y c z y n :  m i a ł  s i ę  s p o t ­

k a ć  z d y p l o m a t y c z n ą  o d m o w ą .
L w o w s k i  m i n i s t e r  ż ą d a ł  w y j a ś ­

n i e n i a ,  c z y  F r a n c j a  p o p r z e  s t a n o - *

s t e m u  
p l  u r e g u l o w a n i e  
p e J z k i o j .

kresztuwania i zwoiniema
G D A Ń S K .  G. 7 .  ( P A T j .  P o l i c j f .  

g d a ń s k a  z a a r e s z t o w a ł a  w c z o r a j  
w i e c z o r e m  w z w i ą z k u  z a k c j ą  
p r z e c i w k o  n i e m i e c k i e m u  n a r o d o ­

w e m u  z w i ą z k o w i  u r z ę d n i k ó w  r a d ­
c ę  S e n a t u  R i c h a r d a .  W  c i ą g u  
d r d a  d z i s i e j s z e g o  w y p u s z c z o n o  
j e d n a k  n a  w o l n o ś ć  j e g o ,  z a r ó w n o  
j a k  i- 5 - c i u  z a a r e s z t o w a n y c h  p o ­

p r z e d n i o  w y ż s z y c h  u r z ę d n i k ó w  s e  
n a c k i c h  z w y j ą t k i e m  r a d c y  , e m e ­

r y t o w a n e g o  W e b e r a ,  r a d c y  p r o ­
k u r a t u r y  H u e l f f a  i s e k r e t a r z a  p o  

ł i c j i  C h a l l a .
K o m u n i k a t  p o l i c j i  z a p o w i a d a  

że  z w o l n i e n i  z w i ę z i e n i a  u r z ę d n i -  
c y ,  b ę d ą c y  w  s lu żD ic-  c z y n n e j ,  s t a  

n a  x, r z c ó  s a d e m  d y s c y p l i n a r n y m .


